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DZIENNIK URZĘDOWY 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poleskiege 


Wydawany z funduszów Nauczycielstwa Okręgu. 


Brześć n/B. aa grudzień 1930 r. 


CENTRALNA BIELJOTEKA PEDAGOGICZNA 
7 - (Dabrowskiego 8) 
otwarta w godzinach od 10—13 i od 17—21. 


TRESC: 

CZĘ SE UR ZĘ. DFOLWARE 

Poz. 3 Strona ` 
1. Okólnik Kuratora O. S. P. z dnia 31 października 1930 r. 
Nr. 1—17906|30 w sprawie propagandy Ligi Morsk. i Rzecz, 

i Ligi Pow. i Przeciwg. w szkole ; 719 
2. Okólnik Kuratora O. S. P. z dnia 15.X1-30 r. Nr. 1-—1817|30 
w sprawie przygotowania do organizacji kursów wakacyj- 


nych dla nauczycielstwa szkół powszechn. w 1931 r. ,  . 720 
3. Zarządzenie Kuratora O.S.P. z dn. 18.X-30 r. Nr. 0—17195/30 
w sprawie przydziału rejonów wizytacyjnych È TA 


A 4. Dział nieurzędowy 


l: 


KURATORJUM 
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n.Bug. 
"Dnia 31 października 1930 r. Nr. l-17906/30. 


Liga Morska i Rzeczna i Liga Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej w szkole 


Do 
lanczycielstwą Okręgu Szkolnego Po o y 


i Wzmożona propaganda antypolska Niemiec, dążących: 
=- jednolitym frontem do rewizji zachodnich granic Rzeczypospo- 
$ litej = nowego zaboru prastarych „dzielnic U Górnego ii, 
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Śląska i Pomorza — wymaga uświadomienia obywateli Polski. 
o zagrażającem niebezpieczeństwie,  skonsolidowania woli 
całego Narodu gotowości do przeciwstawienia się wrogim 
zakusom. 


Polski nauczyciel, świadomy tego, iż związanie Polski po 
wieczne czasy z morzem jest warunkiem Jej bytu i mocarstwo- 
wego rozwoju, nie może i nie powinien nie stanąć w pierw- ` 
szym szeregu tych, którzy zgłosić mają obowiązek przygoto- 


ZA wania się Społeczeństwa i Państwa do obrony zagrożonych 
: dzielnic. Polska szkoła nie może pozostać w takiej chwili bierną 
i obojętną. 


Niektóre szkoły w Okręgu Poleskim dały już piękny 
przykład dobrze zrozumianego. obowiązku, wszczynając sku- 
teczną akcję w sprawie darów „w odpowiedzi Treviranusowi*, 
inne szerzą wśród swoich wychowanków ideę Ligi Morskiej 
i Rzecznej oraz L, O. P. P. ; 


Pragnąłbym, aby na terenie Okręgu Poleskiego nie było 
szkoły, w którejby nie znalazło się „Morze“ i „Młody Lotnik“, 
w którejby nie istniały Kółka Ligi Morskiej i Rzecznej oraz 


EF, OPP: 
Wzywam więc powtórnie Wychowawców i Nauczycieli: - 
propagujcie flotę powietrzną i rzeczną wśród najszerszych 


warstw społecznych i organizujcie w szkołach Kółka L., M. 
s»1 RZoOrażel.. O: POP. 3 


Kurator Okregu Szkolnego 
Z. Gąsiorowski. 
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ay” KURATORJUM 
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n/Bug. 
Dnia 15 listopada 1980 r. Nr. l-18174/30. 


Przygotowanie do organizacji kursów wakacyjnych dla mau- 
czycielstwa szkół powszechnych w 1931 r. 


Kuratorjum podaje do wiadomości Panów lInspektorów, 
że przedstawiło Ministerstwu wniosek o zorganizowanie w roku 
1931 pięciu kursów wakacyjnych państwowych dla nauczyciel- 
stwa  wykwalifikowansgo. publicznych szkół powszechnych, 
a mianowicie: R t ; E AREI 
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1) Fizyko-matematycznego w Brześciu n.B. w terminie 
pierwszym, program którego obejmie tematy: a) Pole grawita- 
cyjne, elektryczne, magnetyzm i elektromagnetyzm. Energja 
promienista i jej przejawy: b) O działaniach arytmetycznych. 
Definicja na liczbach naturalnych, rozszerzenie pojęcia tych 
działań na liczby bezwzględne (ułamkowe i niewymierne) oraz 
na liczby względne. Zasada zachowania formalnych własności 
działań. Kurs ten jest fragmentem programu Wyższego Kursu 
Nauczycielskiego, Pożądane jest przywiezienie przez słuchaczy 
z sobą z zakresu fizyki odpowiedniego podręcznika np. Kali- 


nowskiego „Fizyka cz. III", z matematyki zaś Mikułowicza 
podręcznik arytmetyki i algebry dla IV i V kl. gimnaz., wyda- 
nie VII i V.; Sierzputowskiego T. Arytmetyka cz. Ill i IV. Stu- 


chacze winni posiadać program nauczania w szkole powszechnej. 
2) Rysunków i robót ręcznych w Brześciu n.B. w terminie 


pierwszym, na program jego złożą się: a) rysunek odręczny ` 
form przestrzennych z natury i z pamięci. Niezbędne wiadomo: 


ści z perspektywy centralnej, równoległej i z teorji światłocienia. 
Komponowanie form plastycznych i liternictwo. Wykłady o pię- 
knie form plastycznych. Rysunek techniczny. Metodyka naucza- 


nia robót ręcznych i rysunków w szkole powszechnej; b) wyrób ` 


pomocy naukowych w zakresie potrzeb szkoly powszechnej. 


Dla uczestników tego kursu konieczne jest przygotowanie 
się w zakresie programu kursu wakacyjnego robót ręcznych 
dla nauczycieli niekwalifikowanych. Należy przywieźć z sobą 
komplet przyrządów do kreślen. 


3) Geograficzno-biologicznego w Brześciu n.B. w terminie 
pierwszym, ha program którego złożą się: . 


a) Metodyka nauczania geografji ze szczególnem uwzgle- 
dnieniem wycieczek i pomocy naukowych. Teoretyczne pogłę- 
bienie szczególnie ważnych dla szkoły powszechnej- zagadnień 
geograficznych. 

b) Przerobienie ćwiczeń z fizjologji roślin. Roślinność i śro- 
dowisko fizyczne. Wpływ gleby i warunków klimatycznych. Ty= 
py zbiorowisk roślin. Wycieczki. 


. 


Pożądane przejrzenie i przywiezienie na kurs następują- 
jących książek: Wacław Nałkowski: Geografja fizyczna. Stani- 


sława Niemcówna: Dydaktyka geografji. Ksi.żnica Atlas 1929 r. 
Hajnos-Sawicki: Melodyka geografji dla stopnia l. szkoły pow- 
szechnej. Kraków Orbis 1929. R.Czartkowski: Doświadczenia z fi- 
zjologji roślin. Rostafiński lub Szafer, Kulczyński i Pawłowski: 
Klucze do oznaczania drzew i krzewów dzikich i hodowanych. 
Rostafiński: Botanika. Niemcówna: Metodyka geografji. Mscisz: 
Wskazania dydaktyczne przy nauczaniu geografji. Konieczne 
przywiezienie na kurs lupy i klucza do oznaczania. 
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à 4) Pedagogicznego o dwuch równoległych grupach w Brze- 
ściu n.B. w terminie I, tematem jego będzie: 


a) Wybrane zagadnienia z nauki o dziecku, jego stosu- 
nek do świata rzeczywistego i urojonego. Myślenie dziecka a 
dorosłego. Psychiczne podstawy postępowania człowieka doro- - 
słego i dziecka. Sposoby prowadzenia obserwacji nad dziećmi. 


b) Organizacja pracy wychowawczej i dydaktycznej w niż- 
szych oddzlałach szkoły powszechnej w świetle współczesnych 
-zasad pedagogicznych. 


Kurs ten będzie fragmentem programu Wyższego Kursu ` 
Nauczycielskiego. Będzie uwzględniać także potrzeby kandyda- 
tów do egzaminu praktycznego. Pożądane przywiezienie roćzni- 
ków „szkoły powszechnej" z 3 ostatnich lat oraz znajomość 
„Problemów współczesnego wychowania" Ziemnowicza. 


5) Ćwiczeń cielesnych w Pińsku w terminie pierwszym, 
tematem którego będzie: Metodyka i systematyka ćwiczeń cie- 
lesnych w szkole powszechnej. Teorja wychowania fizycznego. 
= Gry i zabawy ruchowe z systematyką. Kurs ten jest również 
fragmentem programu Wyższego Kursu Nauczycielskiego; 
uwzględni on różne warunki i możliwosci prowadzenia nauki 
wychowania fizycznego w szkole powszechnej. Wymagany 
przepisany strój ćwiczebny, 


Zechcą Panowie Inspektorzy podać powyższe do * wiado- 
mości podwładnego sobie nauczycielstwa. Każdy z Panów In- 
_spektorów przeprowadzi ankietę w swoim powiecie w sprawie 
statystyki osób zgłaszających się na tegoroczne kursy wakacyj- 
ne a o wynikach ankiety doniesie Kuratorium do dnia 1-go 
stycznia 1931 r. 

Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
(—) B. Kudelka 
Okr. Wizytator Szkół. 
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KURATORJUM 
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n.B. 
. Dnia 16 października 1930 r. Nr. O-17195/30, 
Przydział rejonów wizytacyjnych. 


-Zmieniając zarządzenie z dnia 8.V.1930 r. Nr. 1-704730, 
_ przydzielam od 1 listopada 1930 r. w charakterze rejonów wi- 


Nr. 10—59 Dziennik Urzędowy 
1) Panu Marianowi Winiarskiemu, p. o. Hack Wy- 
działu, powiaty brzeski i prużański, Państwowe Seminarjum 
Nauczycielskie w Prużanie i Państwowe - Kursy Ek 
w Brześciu n.B.; 


`. 2) Panu Bolesławowi Kudelce, Okręgowemu Wizytatorowi 
Szkół, powiaty kosowski, łuniniecki, piński i stoliński; 


3) Panu Władysławowi Ścieborze, Okręgowemu Wizyta. 
rowi Szkół: powiaty drohiczyński, kamień-koszyrski, KOBITKI 
PASE i Preparando R ELEką w Drohiczynie. 


Za Kuratora e. Szkolnego 
inż, (—) K. Wojciechowski 
Radca Kuratorjum. ; 


Strona 


_ Zasób materjału ćwiczebnego dla dziatwy w wieku od EN) Nóż: 
- — Mieczysław Kozub 


Z pracy społecznej w Ostromeczewie. =B) Florek 


aka 


„Boże Narodzenie". — Emilja lwanowska 


(„Jak p. May współpracuje Zi rodzicami”. 
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„Z pracy społecznej. 


Z pracy społcczuej w Ostromeczewie. 


Korzystając z uprzejmego zachęcenia p. Dyr. Kubskiego, 
pozwolę sobie parę słów skreślić o SARE pracy społecznej na 


tut. terenie. i 


Pracę tę prowadzimy i wspólnie koordynujemy w kierunku 
zrzeszenia tutejszej ludności w organizacjach rolniczych spół- 
dzielczych i kółkach oświatowych. Opieramy ją na czynniku 
pierwszym, ponieważ z licznych prób doszliśmycdo przekonania. 
że dopiero przy instytucjach, w których gospodarz bezpośrednia 
angażuje swój krwawo zapracowany grosz, łatwiej jest nam 
rozwinąć i pracę oświatową. Jednak i.tu i tam trudno jest 
bardzo odrazu, a nawet i w ciągu dłuższego czasu, zdobyć coś 
pozytywnego — tu i tam niejednokrotnie napotyka się na tak 
nieprzychylne warunki, że chwilowo ręce bezradnie w pracy 
opadają. i 


Jednak przy dobrej woli, wykorzystując w pierwszym Tze- 
dzie przywiązanie do ziemi ojczystej ludu i wnikając w jegopo- -. 
trzeby życiowe można powoli rozwinąć planową akcję społeczną; 
pewne studja w zakresie tej dziedziny prowadzone pozwolą 
wolno i systematycznie gromadzić cegiełkę na cegiełkę i bu- 
dować. 


Na tutejszym terenie do mego przybycia t.j. 1 lipca 1928 r. 
istniało tylko kółko rolnicze, prowadzone przez osadników woj- 
skowych. W roku zaś 1926, istniał chór wiejski, założony i pro- 
wadzony przez kol. Kuczerę, ówczesnego kierownika szkoły. 
Ludność, należąca do obwodu szkoinego, jest mieszaną. 


Ostatecznie przy fachowej pomocy powiatowego Zw. Rolni- 
czego, założono Spółdzielnię Mlećzarską i Kasę Stefczyka, które 
w maju 1928 r. zostały zarejestrowane w. Sądzie Okręgowym 
w Pińsku, a uruchomione po mojem przybyciu, dnia 10 lipca 
1928 r. : 


Mamy więc już trzy instytucje: Kółko Rolnicze, Mleczarnię. ii 
i Kasę St:fczyka. Ale zorganizowanie i załatwienie formalności, — 
związanych z założeniem i zarejestrowaniem danej organizacji— 
nie przedstawia tyle trudności i zarazem odpowiedzialności, ile 
uruchomienie danej instytucji — nie mającej podstaw finanso- 
wych, a opierającej się znowu już na dobrej woli nie jednostki, 
ale całego ogółu i to tem bardziej, gdy materjał ludzki, wśród 
którego pracę społeczną się rozpoczyna, jest rozmaity. 


Ludność miejscowa z zasady jest nieufną względem wszel- 
kich innowacyj, naruszających ich odwieczny życia porządek. 
Ludność napływowa—to osadnicy wojskowi i koloniści. Pierwsi, — 
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karni, pełni poświęcenia dla dobra ogółu, lecz o małowyrobio- 
nym sposobie gospodarowania, przerzuceni przeważnie ze strom 
zachodnich kraju — nieprzyzwyczajeni i niezorjentowani w sto- 
sunkach miejscowych—poddawali się chętnie inowacjom, ażeby 
za wszelką cenę uzyskać poprawę bytu. ` 


Drudzy — to przeważnie przedtem  małorolni lub 
 bezrolni, z centralnych województw, z różnych miejscowości, 
niedobrani charakterami, ale chetni do pracy i poświęcenia, 
w nadziei lepszej przyszłości, | dzisiaj, kiedy część rozpoczętej 
pracy zdołaliśmy urzeczywistnieć przez wymurowanie pokaźnego: 
własnego domku na mleczarnię, uczuli się oni wszyscy o tyle 
mocniej — ile mur własny jest mocniejszy od lepianki 

"wynajętej. | teraz dopiero rozpoczęła się praca społeczna na 
dóbre, 


Początki, jak zawsze, są bardzo trudne, a szczególnie na 
tutejszych terenach, zniszczonych działaniami wojennemi, gdzie 
trudno nietylko o pomieszczenie jakiejś instytucji, lecz nawet 
o mieszkanie. Ale- z tego wyszliśmy zwycięsko. Lokal na 
mleczarnię ofiarował bezpłatnie na rok kolonista Weremczuk 
Łukasz zaś lokal na kancelarje dla Kasy i mleczarni kier, 
szkoły. Od tej chwili, chcąc ażebyrzeczywiście organizacje sięroz- 
winęły, dom mój i ja stanęliśmy na usługi rozpoczętej pracy. 
Jak wspomniałem, przygotowania do tej pracy szły zgórą dwa 
"lata i przez ten, czas upatrywało się ludzi, pomiędzy których 
poszczególne czynności. miały być rozdzielone. Ludzie są nie- 
„ wyrobieni i każda ' rzecz jest nowością dia nich bardzo miłą, 
_ ale i niezrozumiałą; i o to dopiero teraz otwiera się cały worek 
trosk dla tego, — który początkowo musi przyjąć na siebie 
całą odpowiedzialność kierowniczą. 


* . 


Duże instytucje, oparte na drobnych wkładach pieniężnych, 
zdobytych ciężką pracą na roli i dane z tem przeświadczeniem, 
że mają być zaczątkiem lepszej przyszłości gospodarczej, rozwi- 
_ jają się i rosną szczęśliwie, dając z dniem każdym liczne do» 
. wody racji swego bytu, 

Równolegle z tem idą dalsze prace, zdążające do pod- 
niesienia oświaty. MDwuklasówkę przekształca się na trzyklaso- 
wą szkołę. Jesteśmy więc teraz we troje, ja, żona i nowa siła 
w osobie p. lwanki. Siłą inercjj wpada również i ona w koło 
pracy, która toczy się w szkole, Kole młodzieży, na kursach 
wieczorowych, przy urządzaniu przedstawień, obchodów, ; nie- 
dzielnych zebrań, pogadanek, zajmując nieraz cały dzień od 
_ 8-mej rano do 10-tej wieczór, zwłaszcza w niedzielę w tej pracy 
stykamy sie bezpośrednio z szarem życiem naszego ludu; wte- 
dy dopiero zaczyna się dokładnie pojmować tą jego nędzę mo- 
Iną i materjalną. Tu przekonywujemy się dobitnie, że ten 
d naprawdę jest biedny i wart szczerszego zaopiekowania się 
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nim. Często napotkamy na objaw niedowierzania otoczeniu 
i sobie samemu, co jest najgroźniejszą tamą dla rozwoju pracy 
społecznej, 


W ciągłych rozmowach dochodzimy do poznania całości 
życia ludu, które w wielu wypadkach dawało jemu dowody, że 
chłop jest wyzyskiwany prawie w każdem przedsięwzięciu finan- 
sowem. 


Podejrzliwość ta wytworzyła dalej silne przekonanie u lu- 
du, że inteligent widzi w pracy tej przeważnie swój osobisty 
interes, posądza go w swem niezrozumieniu o jakieś nadzwy- 
<zajne dochody lub zyski i z małemi wyjątkami nie chce wie- 
rzyć w ideowość jego pracy. Objaw ten — to znowu dowód 
wielkiego zmaterjalizowania naszego chłopa, które wkorzeniło 
się w nim bardzo głęboko; z tego.stanu wyprowadzić go bę- 
dą mogły na tory równowagi chyba tylko racjonalnie postawione 
organizacje spółdzielcze, przewidujące wzajemną pomoc, opartą 
na stosunku posiadania. lecz jest to jeszcze marzeniem przy- 
szłości, ale śmiem twierdzić, że w wielu wypadkach do nas na- 
leżącej. Nadmienię tu jeszcze, że w pracy tej ma się dużo. 
przeciwników, czy to z pośród osób, zawiedzionych w swej 
ambicji czy też innych, którzy poza kulisami prowadzą krecią 
robotę między ludźmi słabego ducha, w obronie zagrożonego 
własnego interesu. Mam tu na myśli ludzi prowadzących han- 
del prywatny, dający im wielkie zyski, a który spółdzielnie od- 
bierają. Jak wspomniałem więc, nici kierownicze wszystkich 
prac zostały skoncentrowane w jednej na razie ręce, pomimo, 
że sam stanowisk kierowniczych nie zajmowałem. Mleczarnia 
i Kasa Stefczyka uzyskiwała z dniem każdym coraz to więcej 
członków, Bilans zamknięcia za lata 1928 i 1929 pozwolą naj: 
lepiej ocenić rozwój poszczególnych instytucyj, 


Członków 


105 
153 


Bilans zamknięcia 


s Człon- | T Dostarczo- Wyrobiono Wypłacono 
| Mieczarnie ków Krów no mleka masła | członkom 
Y m 
Rok 1928. 293 85 43780-5 |.| 1859-85 jg.| 9213-78 zł. 

» 1929. 136 284 |239234-5 |.|10040-17 kg. .17873-99zł. 


8859-92 zł. ze stratą 14-16 zł. 


45011-19 zł. z zyskiem 645-54 zł. 
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W ciągu tych dwóch lat zdołaliśmy wypłacić narzędzia: 
mleczarskie w sumie około 5 tys. zł. i przystąpiliśmy. bezwłocz- 
nie do zbierania funduszów na budowę domu, ofiarując na ten 
cel 2%, od należności miesięcznej za nabiał. 

W styczniu 1930 r. zakupiliśmy plac o powierzchni 2400 m?, 
następnie częściowo materjał i dnia 10 lipca 1930 r. t.j. w dwa 
lata po otwarciu mleczarni przeniesliśmy ją do własnego bu- 
dynku, którego wartość oceniamy na 14.000 zł. 

Było to mojem marzeniem, ażeby dać temu ze wszechstron: 
zgrupowanemu społeczeństwu widomy znak ich wspólnego wy- 
siłku dla wspólnego dobra. 

Przy tem idzie dalsza praca organizacyjna nad podniesie- 
niem i ducha, przyznam się nader ubogiego, bo wśród ludno- 
ści i to przeważnie napływającej ze środkowych województw na- 
potykałem dużo analfabetów. Starzy niechętnie się już uczyli,. 
= ale młodzież pociągneliśmy prawie siłą na Kursa, a starszych 

zmuszaliśmy do nauczania się przynajmniej umiejętności pod- 

pisu — odmawiając niepiśmiennyn pożyczek do czasu naucze- 
= mia się, lub wprost ucząc, pisać, a właściwie odcyfrowywać na- 
razie swój podpis przed podpisaniem weksla. A ile przytem 
bywało zabawnych docinków i przycinków, ile szczerego żalu 
i zrozumienienia beznadziejnego swego położenia,a ile sposobno- 
ści na wpłynięcie na tego ojca lub matkę, ażeby jednak przy- 
padkiem nie unieszczęśliwili tak samo i dzieci swoich. $ 

Rok 1929, to nowy sukces — trzyklasówkę przekształca się: 
na $5-cioklasówkę; a więc nowe siły do rowijającej się pracy, 
Dla szkoły uzyskałem drugi budynek po dawnej szkole pocer- 
kiewnej i tutaj mam już dość miejsca dla pomieszczenia Kan- 
celarj. Reorganizujemy Kółko Rolnicze, śpiące dotychczas, 
a do zarządu wchodzi nauczyciel p. J. Gwóźdź. 

= Sprowadzamy z oddalonej o 6 km. Kolonji Zaburze bibljo- 
teczkę Macierzy szkolnej, wcielamy do niej bibljoteczkę Kółka, 
mleczarni i Kasy, tak, że dziś bibljoteczka ta liczy 71 tomów. 
Końcowym zaś etapem dotychczasowej pracy jest powołanie 
Koła Kontroli obór i uzyskanie z Ministerstwa Rolnictwa przez 
Wojewódzką organizację rolniczą nowej siły fachowej dla orga- 
nizacyjnej pracy w celu należytego postawienia hodowli bydła. 
Bezpośrednią zaś naszą wspólną troską jest wyszukiwanie od- 
powiednio wykształconych ludzi do rozwiniętej pracy. W roku 
bieżącym ukończyło siódmy oddział 4 chłopców i jedna dziew- 
 czynka. Jednego z chłopaków skierowaliśmy na praktykę do 
naszej mleczarni w nadziei doczekania się dobrego Kierownika 
tej instytucji z pośród miejscowych mieszkańców, dziewczynkę: 
zaś do Spółdzielni, celem wyszkol:nia jej na sklepową. 


B. Florek | 
(Ostromeczewo, pow. brzeski). 
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Boże Narodzenie. 


(lbogie i prościuchne są- zwyczaje ludowe na Polesiu. 
Szczególnie w okresie świąt Bożego Narodzenia. W tem jednak 
co się zachowało, możemy się doszukać rzeczy zgoła niespo- 
dziewanych, a to okruchów zwyczaju już dziś wygasłych, któ- 
rych odgrzebaniem zająć by się warto. 


Ogromnie lubię wypytywać Poleszuków o jakiś zwyczaj 
z dawnych lat, 


Dziwnie zmienia mi się wtedy twarz, jakiś uśmiech prze- 
dziwnie rzewny upiększa usta opowiadającego, oczy stają się 
jaśniejsze i wyrazistsze. Mam wrażenie, że się budzą. Stale za- 
" czynają swe opowiadanie: Oj! Panionko myła, szcze w czasach 
jak ot kruhom nas baw lis, hej lis, teper wże toho nema i ne 
bude! Najpiękniejsze bajki rozgrywają się zwykle -w lesie i tu. 
pewno na Polesiu stare mity, przedziwne wierzenia kryły się 
wraz z ludźmi w leśnych wioskach. Zabobon, pogańskie wie- 
rzenia pomieszane z chrystjanizmem stanowiły treść duszy Po- 
Jeszuka. 


Zniszczone lasy i inne przez to ustosunkowanie się ludzi 
do życia kazało ścichnąć dawnym zwyczajom. 


Zebrałam garść wierzeń i zwyczajów, tyczących się świąt 
Bożego N. Niewiele tego i z tych już mało kto wszystkie wy- 
pełnia. „Da smijut sia z nas“ mówią starzy. 


Wilja. Wysprzątnięta izba. Tu i ówdzie snopek, pod iko- 
nami zawieszone pęczki suchego ziela i kłosy. Są to jesienne 
kłosy dożynkowe, 


Stół wyboisty od siana, pokryty nowym obrusem samo- 
działowym, t. z. nastalnykom. W lichtarzyku świeca woskowa 
się pali, 

Rodzina zbiera się dookoła stołu, najstarsza wiekiem zaczyna 
modlitwę: Otcze nasz, Boharodycu, Wiruju i inne. Rozbiegają 
się słowa modlitwy po chacie oznajmiając że to wilja. 


Ale nad właściwą przyczyną świąt — nad Bożem N. to 
się Poleszuk mało zastanawia, bo pobożność jego streszcza się 
w biciu pokłonów i powtarzaniu w nieskończoność: Hospody 
pomyłuj, pomyłuj nas — jedzenie jest skromne: barszcz, kutia ! 
jęczmienna suto maszczona olejem lub mlekiem konopnem, 
kisiel żurawinowy lub owsiany, susz z jabłek i gruszek tak kwa- 
śny, że rozpacz, 

Już po wilji! Żadnych chwil podniosłych,*jak dzielenie się - 
opłatkiem (chlebem), ogólnych życzeń — nic. Syci i zadowoleni 
wstają od stołu. Hlaziajka (gospodyni) bierze długi czerwony 
pas wełniany, rozkłada na stole i wiąże nim wszystkie łyżki, 
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któremi się ę jadło — czemu? By się z domu nie rozbiegły no- 
"eq i niemi złe nie jadło. Łyżki wkłada do miski i nakrywa ca- 
łym bochnem chleba, żegnając trzy razy. 


Dziewczęta ciągną po trawce siana z pod obrusa, wróżą 
sobie, czy len dobrze urośnie. 


Przed udaniem się na spoczynek resztki chleba i jedzenia 
kładą na progu podróżnym i duszkom na pożywę. i 


Kolęda ta najsłodsza pieśń nie rozbrzmiewa w wieczór 
wilji prawie zupełnie. Tylko w niektórych chatach zbierają się: 
parobczacy i śpiewają dla wprawy, bo jutro wieczorem ich 
„debiut“. 


Pierwszy dzień świąt. Wróżba: Rano, gdy wejdzie do cha- 
ty pierwsza dziewczyna lub kobieta — oj, źle będzie — cały 
rok żaby będą w chacie, krowy będą miały same cieliczki, 

a też same kobyłki się tylko będą rodzić, co M EDSCZ że 
dzieci płakać będą po nocach. 


Wejdzie rano chłopak to doskancie! Będą się rodzić tłuste 
byczki, koniki kare i dzieci spać będą cichutko, 


Po śniadaniu zdejmują obrus, siano zbierają i wiążą. Be- 
dzie ono służyć jeszcze do 2-wilji: przed nowym rokiem i 3-ma 
królami, Rodzina z ciekawością pochyla się nad stołem. szu- 
kając w szparach tegoż i drobnem sianie za jakiemś ziaren- 
kiem, To ziarnko, które znajdą pierwsze, tego gatunku zboże 
im najlepiej obrodzi w polu: ż 


Przez pierwszy dzień gospodarze z chat nie wychodzą, naj- 
- wyżej do cerkwi, bo mówią: knam świato pryszło w bosti, ne 
nada świata hniwaty. A też wierzą, że jak cały dzień przesiedzą 
w domu, to im nikt w szkodę w życiu nie wejdzie. 


Wieczorem młodzież zbiera się gromaakami. Już, dawno 

_ przygotowane gwiazdy — zapalają w nich świeczki i dalejźe 

chodzić z kolędą. Od chaty do chaty idą kolędnicy z gwiazdą 

i workami, do których wrzuca się dary. Przeważnie dostają ma- 
łe na ten cel pieczone bocheneczki chleba, t. z. perih.“ 


. Chodzą prawie że całą noc, witają w chacie ludzi „Poz- 
wolte diadku zaśpiewaty koladku*! 


Wychodząc: Toki diadku buła kolada, a nam dej perohat 


Drugi dzień świąt: Ruch od samego rana, gospodarze 
= wystrojeni wychodzą na wieś — „Pozdarawlaju was praznykom* 
= słychać z różnych stron. 


Parobczaki zbierają się w jednym punkcie wsi. Śmiechu: 
-i wesela tam co niemiara. Dzieci biegają pełne oczekiwania; 
słychać wołania; dywy, dywy, i na główną ulicę wsi wpada: 
arobczak, przebrany za konia. Ma na sobie osadzony tułów 
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jakby koński, z ogroinnym łbem, gigantycznych rozmiarów 
grzywa i ogon. Od pasa wkoło owinięty rarzuchą (dużem prze- 
ścieradłem), która mu nogi zasłania. Łeb i tułów przystrojony 
papierowemi wstążkami i blaszkami. Oczy z blachy świecącej— 
jednem słowem straszydlo, potwór podobny do jakiegoś mu- 
rzyńskiego bożka — gorszego gatunku. 

Wśród śmiechów i żartów, od których uszy więdną, idą 
środkiem wsi, zachodzą do chat, dzwoniąc: blaszkami i kółkami 
w grzywie i ogonie końskim. 


Grają na harmonijkach i piszczałkach. Dookoła nich 
główne audytorjum stanowią dziewczęta, wręcz zachwycone ko- 
niem, a czerwone od mrozu, śmiejące się i wystrojone. Nigdy: 
dziewczęta nie chodzą w pojedynkę, tylko trzymając się za ręce 
w długi rząd. Co chłopaki do chaty z honiem wejdą, to dziew- 
częta oplatują chatę sobą, jak wiankiem i ciekawe twarze przy- 
ciskają do zamarźniętych szyb. A w chacie śmiech. Koń w pod- - 
skokach ugania po izbie, kłania się gospodarzom i prosi o po- 
darek. | idą tak dalej, dalej przez całą wieś. Wieczorem tego 
dnia przy wieczerzy — wszyscy naprzód patrzą przez okno. 
i wałają: . 

Moroz, moroz chodytkutiu jisty, 
A jak ne idesz, to ne idy 
Nikoły — do samoho Nikoły! 


Na trzech króli wieczorem straszą mróz kożuchem wywró- 
<onym włosem na wierzch, z kociubą w garści lecą za wieś. 


„ldy zyma do tuczowa — uże ty nam dokuczyła”, i biją 
kociubą w śnieg. Kredą znaczą rano *domy, obory, stajnie, 
beczki, garnki. armią bydło chlebem, owiązują grusze wian- 
kami ze słomy z wplecionemi skórkami chleba, by dobrze ro- 
dziły, Małe dębowe krzyżyki wtykają za ikony, jak też drzwi 
chat i obór. 


Święta skończone, Zaczyna się okres karnawału. Starzy 
przeczuwają post ascetyczny i srogi a dzieci, często zziębnięte, 
marzą o wiośnie. à 


Kolędy i śpiewki świąteczne. 
aan 


RA wczora z wieczora z nebesnego dwora 
Pryszła k'nam nowina — rodył Panna Syna; 
Syna maleńkiego — Boga prawdziwego. 


Pastuszki za szlonkom 
Nad małym dzieciątkom 
Stali sercowaty; 
Szczo za imia daty? 
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Dali jemu lmia na Swiatoho lha. 
Preczysta ne zlubyła, ona Jeho ne schrestyła. 


Stali sercowaty, > 
Szczo za imia daty? 
Dali jemu imia Š 
Na Swiatoho Splinia. 


Preczysta ne zlubyła, ona Jego ne schrestyła, 
Na Świt Bożyj ne pustyła. 

Stali sercowaty, 

Szczo za imia daty? 

Dali jemu imia 

Na Swiatoje Rozdżestwo. 


Preczysta i zlubyła, ona Joho i schrestyła, 
Na Swiet Bożyj i pustyła. 


26 
„Na Rozżestwo*. 


Oj, na Rozżestwo, taj na perwszyj deń, . 
Swiatyj weczir, taj na perwszyj deń! 
lszow hospodar, taj po utreniu, 
Swiatyj weczir, taj po utreniu! 
Zustriczaje won try czołowiczki. 
Swiatyj weczir. try człowiczki! 
Try czołowiczki, try janholiczki, 
Swiatyj weczir, try janholiczki! 


Oj, odyn janhoł — jasne sonejko, 
Swiatyj weczir, jasne sonejko! 
A druhij janhoł — jasion misiaczyk, 


Swiatyj weczir, jasion misiaczyk! 
A tretij janhoł — drobnyj doszczyczok, 
SŚwiatyj weczir, drobnyj doszczyczok! 


W dalszym ciągu pieśni każdy z tych trzech „janhołów* 
wypowiada swoje życzenia dla hospodara w związku z przyszłe- 
mi urodzajami. 


5p 3 
„Na twoim diadku dwori*. 


Na twoim diad'ku dwori cerkowka stoit, 
A w cerkowce świczoczka horyt' 

Z tyj świczeczki iskrynka wpała, 
"Z tyj iskrynki krynycia stała. 

Tam Maty Boża Chrysta kupała, 
Chrysta kupała, ta. spowiwała. 

Pryszła żydowa, tai pytajetsia. 
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De Maty Boża Chrysta podiła? 

Zanesła Chrysta w temnyje lisa. 

Lisa zrubała, Chrysta ne naszła. 
Pryszła żydowa taj pytajetsia, 

De Maty Boża Chrysta podiła? 
Zanesła Chrysta w żowtyje piska. 
Pohana żydowa pisky skopała, 

Piski skopała, Chrysta ne naszła. 
Pryszła żydowa taj pytajetsia, 

De Maty Boża Chrysta podiła? 

Zanesła Chrysta taj na nebesa. 

Pohana żydowa sia zassmutyła, 

Wy Krestijanie zweselite sia! 

Oj, witaj, witaj, sam Boh na wsioj dwór! 
My twoho dwora ne mynajemo, 
Swiatym Rozdżestwom zweliczajemo! 
Oj, koły ty spisz, Hospod' z toboju, 

A koły ne spisz, howory zi mnoju! ` 
Wstawaj z posteli, odczyniaj dweri, 
Odczyniaj siny, kob pszczołki siły. 
Zastyłaj stoły, siej te sowije, 

Naliwaj kubki, siej zołotyje, 

Czastuj hostonki, siej rokowyje, 

Siej rokowyje, siej koladyczki, 

RA za sim słowom bud”, diad,ku, zdorow, 
Bud' diad'ku zdorow i światkuj zdorow! 


4. e 

„Widyt Boże, widyt Boże“. 7 
Widyt Boże, widyt Boże, Ostrym mieczem izdymaje, 5 
Nehaj mir zweselytsia! Do kamenia probywaje, x 
Oj mir tam zweselytsia, Newinnu krow rozliwaje. Ę 
Chrystu Bohu pokłonytsia. Stoit maty i rydaje, i 
Oj jankoli jankolecki Szczo wrah dity zabywaje, E 
W Nazaret posyłajut' Oj czoho ty moja maty, GE 
W Nazareti błahowestyli Ferestań ty rydaty. RE 
Z toho słowa u wertepi. Jak peczalnaja Maty. (BE 
O prekrasnyj Wetlijomie Sorok tysiacz titej wybyw, 2 
Twerdu radu jedinu. Swoho syna ne poszczedził. ` RK 
Stoit Hyrod, zasmutiwsia, Poszow Hirod aż do haju 
Szczo lsus Chrystos narodywsia; Z ludzkim słowem na poradu. 
Sługi swoi rozsyłaje, Zwizda Cara wosijała, 
Chrysta buty szukaje. Trem caram proswiszczała. 


W dalszej cześci pieśni opowiada, jak trzej królowie przyno- 
szą dary dla Chrystusa 
i Przyp. Red.: z artykułu p. t. „Boże Narodzenie opuściliśmy 
= Z powodu trudności redakcyjnych część kolend. 


+ 
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‘Obrazek z podróży: © 


Jak pan May współpracuje z rodzicami. 
(Na podstawie własnych obserwacyj). 


W jednym z ostatnich numerów Dz. Urz. została poruszo- 
ma ważkość konferencyj rodzicielskich, a to ze względu na ko- 
nieczność uzgodnienia kierunku wychowawczego domu z kie- 
runkiem wychowawczym szkoły. Taka zgodność jest konieczną, 
ażeby dziecku zapewnić spokojny i normalny rozwój. To też 
każda szkoła, której dobro dziecka leży rzeczywiście na sercu, 
stara się o pozyskanie domu rodzicielskiego dla swoich idea- 
łów. Droga jednak do uzyskania pożądanego porozumienia jest 
zazwyczaj długa i żmudna; rzadko trud zostaje uwieńczony po- 
żądanym wynikiem; udaje się to tylko zasadniczo jednostkom. 
umiejącym oddziaływać na psychikę ludzką. — Właśnie przed 
kilku miesiącami miałem możność poznać taką szczęśliwą jed- 
nostkę podczas zwiedzania doświadczalnej szkoły powszechnej 
w Dreznie i chcę podzielić się swojemi z tego zakresu wraże-. 
niami. ERN ; 

W wymienionej szkole szczególnem uznaniem cieszył się 
jeden z nauczycieli p. May. To też wszyscy zwiedzający (było 
nas przeszło 30 osób) prosili o możność hospitowania p. May'a. 
Na naszą grupkę wypadła hospitacja tego dnia, kiedy p. May 
miał urządzić konferencję rodzicielską, na którą wszyscy zwie- 
dzający szkołę zostali zaproszeni. Prawdopodobnie będę w ży- 
ciu jeszcze na wielu konferencjach rodzicielskich, ale wątpię, 
ażebym jeszcze kiedyś odniosła tak silne wrażenie, jak wtedy 
w Dreźnie. 


Cóż takiego czyni p. May, ażeby wzbudzić tyle entuzja- 
* zmu dla swojej działalności u zupełnie obcych sobie osób? 


Ażeby na to odpowiedzieć, przytoczę najpierw słów kilka 
o tym nauczycielu. Jest to człowiek bardzo inteligenty, wy- 
kształcony, dobry psycholog; ogromnie kocha dzieci; zwłaszcza 
te najmniejsze. Chce, ażeby dzieci czuły się w szkole tak ds- 
brze, jak pod okiem najlepszej matki, co jest możliwem tylko 
przy idealnej harmonji między domem a szkołą. W tym tym 
celu waży się p. May na taki rewolucyjny krok: pozwala rodzi- 
com bywać na lekcjach wraz ze swojemi pociechami, ażeby 
dokładnie poznali pracę swego dziecka i kierunek, któremu 
podlega. X 


P. May przyznaje, że obecność rodziców często utrudnia © 
mu prowadzenie lekcyj, ale zgadza się już na tę niewygodę ze 
względu na pożytek, jaki z tego płynie. Okazuje się bowiem, 
że najbardziej nieżyczliwie ustosunkowani zmieniali swoje prze- - 


N 
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konania po kilkorazowem pobycie w szkole i stawali się po- 
mocnikami nauczyciela w jngo pracy nad. rozwojem dziecka. 


P. May prowadzi swoją klasę od dwuch lat. W ciągu te- 
go czasu zdążył tak sobie pozyskać serca rodziców, że na kon- 
ferencję zjawiają się prawie zawsze w komplecie. 


O czemże mówi p. May z rodzicami na konferencji? 


Otóż punktem wyjścia jest dla niego zawsze sprawozdanie 
z przerobionego w danym okresie z dziećmi materjału. Opisze 
tę konferencję, której sama byłam świadkiem. Przygotowanie 
do niej zaczęło się już przed południem podczas lekcji. P. May 
oznajmił dzieciom, że na dzisiaj wieczór zaprosił ich rodziców 
i że radby wykorzystać tę bytność rodziców w szkole, aby im 
pokazać, czego się dzieci nauczyły od czasu ostatniej konfe- 
rencji. Otóż w tym czasie dzieci nauczyły się pisać alfebe- 
tem gotyckim; dotychczas używały łacińskiego.  Wartoby więc 
pokazać rodzicom, jak to teraz przedstawiają się prace pi-- 
śmienne. Dzieci przystają z wielką ochotą na projekt pokaza- 
, nia prac. Cieszą się, że rodzice będą mogli podziwiac ich po- 
stępy. Każde dziecko przygotowuje więc według własnego po- 
mysłu rysunkiem przyozdobioną okładkę, w której umieszcza 
swoje prace; zeszyty i lużne kartki. Na ostatniej godzinie dzieci 
przygotowują swoją klasę na zebranie rodziców, które ma się 
odbyć wieczorem. Stoliki wędrują pod ścianę, a na nich roz- 
kładają dzieci swoje kartoniki z pracami. Maleńkie krzesełka . 
ustawia się w rzędy. Dzieci cieszą się niezmiernie, że matecz- 
ka lub ojczulek zasiądzie,w ich klasie i na takim samym kue 
sełku, na jakim dziecko siedzi w czasie lekcji. 


Radość dzieci znajduje całkowity oddźwięk w nastroju ro- 
dziców. Zebranie rodziców jest naznaczone na godzinę siódmą,. 
ale już od szóstej przychodzą, aby dokładnie obejrzeć klasę. 
Interesują się każdym szczegółem, ponieważ wszędzie spotykają 
sie z pracami swoich dzieci. Z wielką uwagą odczytują wy- 
pracowania. - Pan May znajduje się też już od godziny w kla- 
sie. Wita serdecznie każdego przybywającego uściskiem. ręki 
i uprzejmem słowem. Punktualnie o siódmej godzinie zaczy- 
na się zebranie, Rodzice 1 my — goście zasiadamy na ma- 
leńkich krzesełkach. P. May przypomina, kiedy to poraz osta- 
tńi był w gronie rodziców. Było to przed letnierni wakacjami, 
kiedy klasa urządziła wespół z rodzicami : wycieczkę. P. May 
polecił dzieciom. aby opisały jedno dowolne wrażenie z tego: 
dnia, jako wypracowanie szkolne. To wypracowanie zapewne 
najwięcej zaciekawi rodziców, ponieważ sami brali udział w opi- 
sanych faktach, dlatego wybiera je p. May na temat dzisiejsze- 
= go zebrania, co wywołuje rzeczywiście ogólne zadowolenie ze- 

branych. 
Nauczyciel zasiada przy epidjaskopie i rzuca kolejno na 
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ekran dziecięce utwory, odczytując nagłos treść, Po odczyta- 
niu każdego wypracowania robi uwagi o danem dziecku na 
podstawie tego. co się da z pracy wywnioskować. Słyszymy 
np., że Lotte jest dziewczynką nad wiek rozwiniętą; w jej opo- 
wiadaniu występują wrażenia, któremi naogół dzieci w jej 
wieku nie posiłkują się. 

A oto znowuż praca Frytza, która składa się tylko z dwuch 
krótkich zdań. Mamy tu do czynienia z chłopcem, który nie 
stoi na poziomie klasy. Nie należy jednak za to chłopca łajać. 
Widocznie nie znajduje się w atmosferze, spazyjającej jego ro- 
zwojowi. Trzeba chłopca pilnie obserwować, aby znaleźć spo- 
sób na wzmocnienie jego sił umysłowych. 


Rodzice patrzą z wielką uwagą na ekran i przysługują 
się uwagom nauczyciela, często potwierdzając półgłosem praw- 
dę jego słów. Niektórzy rodzice dziwią się, dlaczego pismo 
dzieci jest często jeszcze bardzo nieładne. P. May objaśnia wó- 
wczas, ile trudu kryje się dla dziecka w prawidłowem napisa- 
niu literki; ile wysiłku wymaga takie proste na oko zadanie. 
Słowa i dowody nauczyciela są tak oczywiste, że odrazu tra- 
fiają do przekonania rodzicom. A p. May triumfuje, bo niejed- 
no dziecko w jego klasie spotka się od dzisiejszego dnia 
z większą wyrozumiałością w domu dla swojej pracy szkolnej, 
przybędzie kilka domów, w których zacznie się budzić zrozu- 
mienie i uznanie dla szkoły, z czego najpierw zrodzi się może 
tylko bierne bezkrytyczne podporządkowanie wymaganiom 
szkolnym, a później może, w miarę głębszego poznania ducha 
i tendencyj szkoły, twórcza z nią współpraca. 


Wszystkie wypracowania dzieci zostały już odczytane. Ale 
. na tem nie koniec. Widzimy, że p. May rozklada na stole tekę 


z pliką dużych zapisanych arkuszy. Jak się wkrótce dowiaduje — 


my, są to wypracowania rodziców. Tak, bo pan May zwrócił 
się także i do nich z prośbą o przedstawienie na piśmie swo- 
ich wraźeń ze wspólnej wycieczki. Pan May odczytuje je po 
kolei, a w końcu swoje własne. 

Prawie połowa rodziców uczynila zadość prośbie nauczy- 
ciela, więc chyba całą godzinę trwa odczytywanie, Mimo to 
zainteresowanie na sali nie słabnie. Referaty są różne; wystę- 
pują znaczne różnice. podobnie, jak w pracach dzieci. P. May 


nie zdradza się na zebraniu z pobudek, które sklonily go do - 


zebrania tych referatów. Sądzę że nie chodzilo mu tylko o 
zdobycie materjału na zebranie, lecz o wzmocnienie zażyłości 


między rodzicami, może najwięcej o wytworzenie pogodnej 


atmosfery, która jest konieczną dla zdobycia sobie zaufania. 
Dopatrując się też w tym postępku celu dydaktycznego; myślę 
bowiem, że nauczyciel chciał też w ten sposób wytłumaczyć 


` rodzicom różnicę poziomu u poszczególnych dzieci, wskazując 


Nr. 10—59 Dziennik Urzędowy ` 737 


na istnienie takichże różnic w starszem społeczeństwie, że ró- 
żnice te są wynikiem współdziałania wielu czynników, że nie 
można ich tłomaczyć tylko wpływem szkoły. 


Odczytywanie referatów wywołało nastrój nawet wesoły; 
znikła powaga rodzicielska, skoro do głosu doszli starsi. _ Ten 
. miły nastrój pozostał aż do końca, umożliwiając szybkie załat-  ⁄ 
wienie kilku spraw, ` związanych z działalnością grona rodziciel- 
skiego na terenie szkoły. 

Działalność ta w Niemczech jest olbrzymia, przekracza 
daleko zasięg pracy kół rodzicielskich w naszych nawet najle- 
piej zorganizowanych zakładach naukowych. Ale nie pora 
o tem teraz u nas mówic, skoro musimy dopiero wywalczać 
u. najszerszych mas zrozumienie konieczności kształcenia dzieci 
wogóle. Spodziewam się, że wielu z czytających ten mój 
artykulik, wzruszy ramionami i powie, źe i on nie ma „racji 
bytu w Dz. Urz., ponieważ odbiega daleko treścią od warunków 
pracy na naszym terenie. 

Muszę więc jeszcze dodać kilka słów na Dae tego 
artykułu, a mianowicie, podając, z jakiemi trudnościami musi 
walczyć takie p. May i wielu innych jeszcze podobnych na 
cieli z Zachodu. 

U nas trzeba dopiero budzić siły moralne i Gs 
w szerokich warstwach, trzeba lud — że tak powiem = 
„uczłowiecznić* dopiero, co juz zachód ma poza sobą. Tam 
lud jest rozbudzony, zna swoje siły i umie niemi rządzić. Umie. 
bronić swoich praw inie pozwala nad sobą przewodzić żadnym 
autorytetom, © ile nie jest przekonany o słuszności ich zarzą. 
dzeń. To też szkoła jako instytucja, o zupełnie wyraźnych. 
dążeniach, napotyka tam często na opór różnych grup politycz- 
nych i społecznych, na które rozpada się społeczeństwo, a inte- 
resy których nie zgadzają się często z ideologją szkoły. Stano- 
wisko nauczyciela jest nieraz bardzo trudne i wymaga ono 
nietylko samozaparcia się i poświęcenie, ale i wiedzy i taktu. 
ogromnego, aby móc bronić ideologji powierzonej sobie szkoły. 
Szkoła jest instytucją, stojącą zazwyczaj na gruncie państwo- 
wości. Otóż idea państwowości, jak wogóle każdej grupy spo- 
łecznej wymaga zwykle zrzeszenia się u jednostek pewnych. 
dążeń indywidualnych na korzyść grupy. Fle zasadniczo spoty 
kamy się z tym objawem, że, im‘ ludzie są więcej uświado 
mieni, tj. rozbudzeni umysłowo: i kulturalnie, tem. trudniej o to 
zrzekanie się. | właśnie na tem tle dochodzi często do nieporo 
zumień między szkołą, mającą na celu ideologję państwową 
a więc o najszerszym widnokręgu, a grupami, których ideo 
 logja odpowiada innej płaszczyźnie widzenia, Do jednych 
'" z takich kwestyj należy dzisiaj na zachodzie sprawa nauczania 
s, Fide która opona do SES między domem a szkołą. 


J. R. 
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Lekcje. 


Roboty ręczne w oddz. IV. — Pudełkarstwo. 


Bardzo często spotkać się można z szablonowem ujęciem 
lekcji robót ręcznych. Zwykle nauczycie], udaną lekcję w począt 
kach swej pracy, powtarza następnie w nieskończoność, przecho- 
dząc tem samem w mechanizację, stwarzając z lekcji robót, 
zamiast pełniejszą, nudną, martwą część dnia szkolnego. Aby 
zapobiec tej mechanizacji, należałoby wprowadzać w lekcje 
robót pewne urozmaicenie. Rozumiem przez to różne pod 
względem metodycznym jednostki lekcyjne. 


Dla przykładu podają kilka lekcji opartych na analizie 
modelu, na analizie rysunku przepektywicznego, na narzuconym 
rysunku technicznym i na samodzielnym projektowaniu przez 
uczniów. 


T. Analiza modelu pudełka na minerały. 


Na lekcję przynoszę pudełko na minerały i materjał 
do wykonania tegoż. Następnie pokazuję pudełko dzieciom 
i zapowiadam że mamy zrobic. ich kilkadziesiąt dla naszych 
zbiorów mineralnych i podaję zagadnienie: „Jak wykonać 
pudełko na mineraly“. 


á Chwila przerwy dla obserwacji pudełka. Jedno z dzieci 
proponuje, by rozpocząć od robienia pudełka. Po rozebraniu 
ustalają jednogłośnie, że należy wpierw narysować siatkę. 
Określają „na oko", jakiego kształtu będzie siatka,  Kilkoro 
zgłasza się do rysowania na tablicy. Wybieram jedno, które 
' rysuje duży kwadrat, następnie wewnątrz znaczy linjami równo- 
/|egłemi do boków kwadratu ścianki boczne. Oznacza następnie 
= przez ` pogrubienie. linji. kontury siatki pudełka i linją 

' przerywaną miejsca nacięcia i zagięcia. Polecam napisać 
"na boku tablicy czynność, którą wykonali. Po zapisaniu zapy- 
tuję, co dalej muszą robić. Dzieci. ustalają że muszą wyciąć 
iatkę w/g rysunku po grubej linji, naciąć po przerywanej 


do sklejania. Kilkoro podaje projekt, aby naciąć paski papieru 
nimi skleić (złączyć) ścianki boczne, wzmacniają? przez to 
pudełko. Projekt zostaje przyjety i zapisany jako czynność 
klejania paskami. Teraz pozostaje tylko oklejanie zewnątrz 
apierem  introligatorskim, a wewnątrz papierem białym, 


iw końcu zagiąć ścianki boczne. Kolejność tych czynności - 
zapisują na tablicy. Teraz powstaje zagadnienie, jak przystąpić . 


o dokonaniu analizy pudełka, na tablicy pozostaje obraz 


„8 
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Pudełko na minerały. 
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1) Rysowanie siatki ; è 
2) Wycinanie konurów i 
'3) Nadcinanie i zaginanie 

4) Sklejanie paskami i 
5) Oklejanie zewnątrz ej 
6) Oklejanie wewnątrz. 


Materjał: tektura, papier. 


Po ustaleniu wszystkich czynności przystępują do wymi 
rzenia pudełka i wpisania odpowiednich liczb na rysunku 
Następnie. wyjmują swoje zeszyty. rysują i zapisują wszystk: 
to, co zapisały poprzednio wspólnie na tablicy, 


jatu; e wiec odpowiedniej grubości tekturę, 
pakowy na paski, papier introligatorski na oklejanie 
zewnątrz i papier biały na oklejanie wewnątrz. 


4 Druga część lekcji poświęcona jest samemu „wykonań 
pudełka. Tutaj w miarę postępowania pracy uczniowie zabie- 

i ają odpowiedni materjał. Nauczyciel pozostaje nadal w li 
j gdyż uczniowie pracunia. w/g SRA PRZ sieb 
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II. Analiza rysunku perspektywicznego pudełka. 
Przed lekcją rysuję na tablicy w perspektywie pudełko 


_ i zasłaniam papierem. 


| 


oo 


Po zajęciu rniejsc przez uczniów odsłaniam rysunek 
= i zapytuję, co widzą? Pudełko! Przystępuję do omówienia 
rysunku i ustalamy, że pudełko nadaje się na minerały. Zapo- 
wiadam, że mamy wykonać większą ilość dla celów szkolnych, 
' Pozostawiam uczniom zupełną swobodę w dochodzeniu spo- 
sobów budowy. Zaraz na wstępie kilkoro dzieci zauważa, 
że pudełko to jest podobne do poprzedniego, które już wyko- 
nały, z tą tylko różnicą, że ścianka przednia jest machylona 
ukośnie. Wychodząc z tego założenia, próbują uczniowie: 
ustalić siatkę. Przed rysowaniem powstaje zagadnienie, jakich: 
wymiarów będzie pudełko.  Przyjmują, że dla średnich mine- 
= rałów zastosują wymiary poprzedniej pracy t. ją że wnętrze 
pudełka będzie o powierzchni 100 x 100 m/m. Mając te dane, 
przystępują do rysowania siatki z zaznaczeniem wymiarówe 
"Na wstępie powstaje rysunek kwadratu o boku 100 x 100 m/m. 
Przyjmują wysokość ścianek bocznych na 20 m/m. i rysują je: 
z trzech stron. Przy rysowaniu ich zauważają, że muszą one 
być dłuższe i scięte ukośnie z jednej strony. Postanawiają więc. 
przedłużyć ścianki te o ich wysokość i odpowiednio do nich: 
przedłużyć podstawę. ` Następnie przedłużone ścianki boczne 
 ścinają po przekątnej skośnie, wymierzają długość ściętego: 
odcinka i o jedną długość przedłużają znowu podstawę. W końcu: 
dodają do podstawy jeszcze kawałek płaszczyzny, przedłużając. 
całą jej długość do 188 m/m. 


ŻĘ Pozostaje jeszcze uzupełnienie wymiatów ogólnych: 
zapisanie toku pracy. Po dokonaniu wszystkiego powstaje: 
iowu obraz przyszłej. pracy: SA 
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Pudełko na minerały. 


120 


$ Tok pracy: 


. 1) Rysowanie siatki 
2) Wycinanie 
3) Nadcinanie i zaginanie 
4) Łączenie paskami 
5) Oklejanie zewnątrz 
6) Oklejanie wewnątrz 


Materjał: tektura, papier pakowy, introligatorski i biały. 


Po ukończeniu strony przygotowawczej uczniowie zabierają 

się do pracy technicznej. Przygotowują materjał i albo pracują 

indywidualnie, każdy wykonuje samodzielnie jedno pudełko, 

albo organizujemy klasę, jako jednostkę, wprowadzając podział 

pracy między grupy zależnie od czynności. Lekcja opisana 
w Nr. 1—50 z 1.1. 1930 r. p.t. „Oprawa obrazów“. 


IM. 


Jako sprawdzian co dopiero nabytych wiadomości wstęp- 
< nych z pudełkarstwa możemy wprowadzić lekcję, gdzie tema- 
tem będzie narzucony przez nauczyciela rysunek techniczny 
_ i tok pracy. W tym wypadku rysujemy przed lekcją opracowany 
przez siebie rysunek techniczny pudełka, z wymiarami (może 
nim być pudełko z nakrywką, ale oparte na siatce) i wypisu- 
emy obok kolejność pracy. Przygotowujemy materjał. 
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W tym wypadku lepiej jest dać materjał jednolity dla 
całej klasy, aby nie wprowadzać zamieszanie, które zwykle 
towarzyszy, jeśli zezwalamy na samodzielny wybór materjału. 
Po przygotowaniu wszystkiego kilku pytaniami sprawdzamy, 
czy młodzież zrozumiała, co ma wykonać, dajemy polecenie 
rozpoczęcia pracy, a sami odsuwamy się do roli obserwatora. 
Przechodzimy od jednego ucznia do drugiego, obserwujemy 
ich pracę, udzielamy doraźnych wskazówek, a jeżeli zauważymy. 
że część uczniów nie rozumie czego, albo niewie, jak jaką 
czynność wykonać, przerywamy pracę i wyjaśniamy lub pokazu- 
jemy braki, Nauczyciel przy tak prowadzonej lekcji, obserwując 
uczniów, spostrzega i odróżnia ich zdolności, zamiłowanie 
i sprawdza postępy: X 

IV. 


Po przeprowadzeniu opisanych lekcji z pudełkarstwa 
możemy dopiero wprowadzić indywidualną pracę. Cały punkt 
ciężkości puszcza się wówczas na projektowanie. Klasa otrzy- 
muje temat: „Wykonać dowolne pudełko oparte na siatce”. 
Jeśli uczniowe zrozumieli zasady rysowania siatki i nabyli 
wprawę w jej rysowaniu, projektowanie nie powinno sprawić 
im trudności. Nasuwa Się zastrzeżenie. Przed przystąpieniem 
do rysowania (projektowania): należy omówić z dziećmi, jaki 
materjał będą mogły używać, gdyż od tego w dużej mierze 

 załeży opracowanie modelu. W miarę posuwania się pracy 

nauczyciel przechodzi od ucznia do ucznia przegląda projekty, 
zapytuje i udziela wskazówek. Przy przeglądaniu projektów 
należy zwracać baczną uwagę na czytelność rysunku, na dokład- 
ność wymiarów i na poprawny tok pracy, notowany przez 
ucznia. Przy wypowiadaniu się uczniów zachęcać ich do wyra- 
żania swych projektów rysunkiem perspektywicznym, t. j. trój- 
wymiarowyin. Rysunek ten będzie zrazu nieudolnym z braku 
znajomości na tym stopniu nauki zasad perspektywy, ale przez 
ciągłe ćwiczenie w związku z tworzeniem tej bryły przez ucznia, 
tenże nabierze coraz to większej wprawy. Stopniowo uczniowie ` 
kończący projektowanie przystępują do jego zrealizowania; 
przedtem jednakże przedstawiają projekt nauczycielowi do osta- 
tecznej poprawy. Po poprawieniu i omówieniu przygotowują 
materjał i zabierają się do pracy. 


P 
* * 


O opisanych lekcjach dodam w zakończeniu, że możemy 
kolejność ich zmienić, Możemy np. lekcję Ill wziąść jako 
podstawową, a na niej (ale wówczas bezwzględnie jako samo- 
_dzielną) oprzeć lekcję Il lub.lll, albo jeśli młodzież jest odpo- 
wiednio zaawansowana wprost lekcje IV, t. jų samodzielne 
projektowanie. 

Mieczysław Piwowatczyk 
Brześć n B. 
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POLONISTA, dwumiesięcznik poświęcony sprawom 
nauczania języka polskiego w szkołach powszechnych, średnich, 
ogólnokształcących i zawodowych oraz zakładach kształcenia 
mauczycieli — Warszawa, Instytut Wydawniczy „Bibljoteka 
Polska“ — zeszyt I, 


Brak czasopisma, poświęconego -nauczaniu języka polskiego 
w szkole, odczuwano w naszej prasie pedagogicznej bardzo 
poważnie. Obecnie luka ta została wypełniona dzięki powstaniu 
specjalnego organu p. t. „Polonista*, który omawiać będzie 
zagadnienia, dotyczące nauczania języka polskiego w szkołach 
wszystkich typów. W szczególności zamierza pismo poświęcić 
baczną uwagę następującym, zagadnieniom: budowa programów, 
opartych na podstawie psychologicznej, sprawa celów nauczania 
języka polskiego, racjonalne nauczanie mowy, pisma, czytania 
j literatury, nauka o jęryku, wyrabianie sprawności językowej, 
budzenie zamiłowań do czytelnictwa u młodzieży, kółka lite- 
rackie, teatr szkolny, bibljoteki i inne pomocnicze instytucje 
szkolne, kształcenie i dokształcanie nauczycieli — polonistów, 
zaznajamianie ich ze: stanem wydawnictw i podręczników szkol- 
nych orez stanem nauczania języków ojczystych zagranicą. 


Zamierzeniom tym odpowiada treść zeszytu |, który 
ukazał się przed kilku dniami. (l tak: prof. Adam Antoni 
Kryński omawia w artykule „Język ojczysty, a wychowanie | 
młodzieży" zagadnienie poprawności języka w odpowiedziach 


uczniów oraz rolę, jaką nauczyciel — polonista odegrać może 


w rozbudzeniu wśród młodzieży przywiązania do języka ojczy- 
stego. Dr. St. Kawyn zajmuje się stosunkiem historji literatury 
do systematyki literatury w, dzisiejszej szkole średniej i wysuwa 
postulat aktualistycznego ujęcia literatury, t. j. ze stanowiska 
socjologicznego. Józefa Zmichowska-Rytlowa poświęca obszerne 
uwagi bardzo ważnej sprawie planu opowiadań w początkowem 
mauczaniu języka polskiego. Dr. Henryk Schipper pisze o racjo- 
nalnem poprawianiu wypracowań. W dziale informacyjnym 
i sprawozdawczym znajdujemy artykuł ' M. Fsanki-Japołła 
o katedrach polonistyki w Europie i Ameryce, głosy polskiej 
i obcej prasy pedagogicznej o nauczaniu języka ojczystego 
(za czas od stycznia do czerwca 1930 r.) recenzję Z. Klemen- 
'siewicza, poświęconą pracy A. Szyperskiego p. t. Dialekt kultu- 
ralny a gwara, ocenę czytanek Mikulskiego pióra J. Saloniego 
ocenę wydania „Warszawianki* w opracowaniu J. Saloniego 
pióra Dr. J. Zaremby wraz z autoreferatem wydawcy. Z okazji 
setnej rocznicy powstania listopadowego dołączono do numeru 
planszę z reprodnkcją obrazu St. Wyspiańskiego: Ludwik Solski 


w roli Starego Wiarusa z Warszawianki. Całość obejmuje 40 — 


stron druku, wydana została nadzwyczaj starannie i wytwórnie. 
Ażeby ułatwić nauczycielstwu, pracującemu zdala od wię- 


>. ośrodków, - orjentowanie się w zjawiskach kulturalnego 
informacyjno literacki poświęcony aktualnościom literackim 


eatralnym. ; : ) 
Cena zeszytu zł. 2 — prenumerata roczna zł, 9— półroczna 


s >"HAdres Administracji: Warszawa, Nowy Świat 23|25, „B 
bl oteka polska; Nr. konta P. K. O. 24.195. 
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